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wie. — Zagadkowe morderstwo w Genewie. — 
Jlcioczka więźniów w Tyfiiaie. — Zajścia na 
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w \mm.
( l e i e g r .  „N ow ej R eform y'*).

lw ow . O rozrucliach w Czermechowie nade
szły tu wczoraj wieczorem następujące szcze
góły: W Ozemiechowie, własności b. posła na 
śeini krajowy hr Adama K o r y t o w s k i e g o ,  
podczas aresztowania złodzieja ryb, do zbiego
wiska olbrzymiego przyczyniło się także i to, 
ż e n a  w i e ż y  c e r k i e w n e j "  p o c z ę t o  b i ć  
we  d 7 w on y Chłop; posądzali leśniczego, Al- 
K d a  K i r s c h n e r a  o to, że spowodował do
chodzenie o kradzież ryb. Dla tego w chwili 
prowadzenia złodziei do urzędu gminnego przez 
żandarmów, zgromadzili się cnłopi przed du- 
ńynłuem gminnym w wielkiej liczbie i żądali 
od żandarmów w y d a n i a  l e ś n i c z e g o .  Ten, 
zagrożony przez włościan, schronił się poa o- 
pieło. żandarmów Gdy komendant żandarmów 
nie chciał zadość uczynić temu żądaniu oba
wiając się, że tłum dopuści się na l e ś n i c z y m  
s ą d u  d o r a ź n e g o  —  tłum rozpoczął przy
puszczać formalny szturm do budynku urzę
du gminnego domagając się coraz hałaśliwiej 
i natarczywiej wydania Kmchnera.

K o m e n ć a n t  ż a n d a r m ó w  w z y w a ł  k il
k a k r o t n i e  w ł o ś c i a n  w i m i e n i u  p r a 
wa d „  u s p o k o j e n i u  s i ę  i do rozejścia, ind 
jednakże, widocznie p o d ż e g a n y  p r z e z  ag i
t a t o r ó w ,  k t ó r z y  j n ż w t y m  ez-asiestn a - 
l e ź l i  s i ę  w t ł u m i e  i r o z w i n ę l i  g o r ą 
c z k o w ą  d z i a ł a l n o ś ć ,  odpowiedział na we
zwanie do rozejścia się o b r z u c e n i e m  ż a n 
d a r m ó w  k a m i e n i a m i .  Mzmo tego ż a n 
d a r m i  p r ó b o w a l i  j e s z c z e  p e r s w a z y i ,  
a gdy to nie pomagało, z a g r o z i l i  n ż y c i o m  
b r o n i .  - -

Wtem z tłumu nadły trzy Btrzały, a kule, 
skierowane widoczuze do skrytego w domu 
KirsGinera, utkwiły w ścianie przeciwległej do 
frontowego okna. .Równocześnie ku oknom p o 
s y p a ł  s*ę g r a d  k a m i e n i ,  a wzburzony 
tłum począł rzucać ku żandarmom wszystkiem, 
co miał nod ręką a więc Ko ł ami ,  . O p a t a 
mi ,  p o l a n « m i  d r z e w a  i t. p. Mimo tego 
ż a n d a r m i  j e s z c z e  n i e  r o b i l i  u ż y t k u  
z b r o n . ,  cncąc widocznie do końca próbować, 
czy nie uda się przywrócić spokoju bez rozle
wu krwi-

Dopiero kiedy nad głowami! tłumu, j a k b y  
^  p o d  z i e m i  w y r o s ł a ,  rozwinęła ssę chorą
giew biało-żułto-niebieSKa, i chłop? widocznie 
11 m z j a w i s k i e m p o d n i e c e n i  i z a g r z a 
ni  do  bo j u,  nietylko me usłuchali wezwania 
Jo ustąpiema, ale wręcz ruszyli do szturmu na 
budynek urzędu gmintiego, komendant żandar
mom oał rozkaz, aby strzelali.

Padły trzy strzały, po którycn tłum nie u- 
stanił,, lecz pnieciwnie zdawał się być więcej 
pouuieconyra i n a c i e r a ł  w d a l s z y m ciągu.

Wówczas ze strony żandarmów padły dwie 
salwy po trzy strzały, a wnet po nich ode
zwały iie ze zbitej gromady chłopów rozpacz
liwe jęk. ; płacze. Przerażony t ł u m p o c z ą ł  
w p a n i c z n y m  s t r a c h u  r o z b i e g a ć  s i ę  
na wszystkie strony.

Na miejscu starcia zostało pięć zwłok Z g i 
n ę l i  od kul :  Micha) K u r a s z k o  lat 60, Mi
kołaj S z e g e  ay n lat 40, Marya M a c u d z i e j  
lat 35, Naścia S i d o r a k  lat 40 i Semko L a  
la k  chłopiec 12-letni; c i ę ż k o  r a n n i  są:  
Oyorian N i e d o p y t a l s k i ,  Naścia ( W i o c h ,  
•Tnrek H a z i u k .  Wasyl Ł a ł y k ;  lekko ranni 
są: Andrzej C h m i e l e w s k i ,  Iwan P t o k o -  
pow,  Katarzyna H i i n s k a ,  Ilko T r y t u  l a k  
i G w o ź d z i k  z Jankowie.

Wśród ludności czerniechowskiej, jak i oko
licznej, panuje w i e l k i e  w z b u r z e n i e .  Dzi
siaj pugrzeb jfiai Zachodzi poważna obawa 
groźnych zaburzeń.

Do tarnopolskiego szpitala zawieziono wczo
raj rano Jnrka Haziuka, rannego w udo, któ
rego w szpitala natychmiast poddano operacvi. 
Hazmfc jest fornalem dworskim w Czermecho- 
wie.

Jak stwierozino. wsroo ludności czen.ie- 
chowskiej uwija się mnóstwo agitatorów, któ- 
rzy usiłują wyzyskać wzaurzenie włościan, aby 
ich popchnąć do dalszych rozpaczliwych czy
nów.

Htdiacye orządowe.
Lwow. Z Tarnopola telegra!ują do lwow

skiej filii Biura korespondencyjnego: Powodem 
zajścia w Ozermechowie było a r e s z t o w a n i e  
z ł o d z i e j a  r yb .  oraz włościanki, która pil
nowała kradnących ryby z rewiru, dzierżawio
nego przez hr. Korytowskiego. Aresztowanych 
odpnwaJzono do kancelaryi gminnej. Zaraz 
przed kancelaryą tą zebrał się t ł u m w ł o 
śc i ą*-  i domagał mę w y d a n i a  w ó j t a ,  
twierdząc, że sprzedał on dworowi rzekę, oraz 
w y d a n i a  l e ś n i c z « « u  K i r s c h n e r a  za 
doniesienia przeciw złodziejom. Z tłumu padły 
do lokalu gminnego najpierw kamienie, a pó 
zmej trzy strzały. Kirscltner schronił się ia  
żandarmów, których obrzucono kamieniami i 
dwóch trafiono Po wielu bezskutecznych upo
mnieniach, żandarmi w ostatecznem niebezpie
czeństwie aali dziewięć strzałów.

Zabitych jest pięć osob. między remi dwie

komety i jedno dziecno. c z t e r y  j i s o b y  są 
c i ę ż k o  ranne i sześć lekko.

Zaraz na pierwszą wiadomość o Zajściu wy
delegował namiestnik na miejsce wypadku rad
cę dworu w namiestnictwie * lwowskiem, C ze  
i o w s k i e g o .  Również wyjechała tam wczoraj 
k o r a i s y a  s ą d o wa ,  a także pułkv>wnik i rot
mistrz żandarmaryi.

informacje ruskie.
Wiedei.. Na podstawie relacyi posłów ruskich 

podaje „Slaymche Korresponaenz" następujący 
opis zajść Czerniechowie. Pewien c h ł o p i e c  
ł o w i ł  n i e p r a w n i e  r y b y  w potoku. Żan
darm zatrzymał g j. Matka chłopca chcąc uda 
remnić aresztowanie, zaalarmowała mieszkań
ców wsi, którzy się zebrali Leśniczy tej wsi 
chcąc lnazi odstraszyć, wystrzelił w powietrze 
i ludrae w - rzeczj wistości się rozeszli (!). Za 
leśniczym dal. żandarmi salwę. Oprócz 9 (!) za
bitych, jest 15 (0  ciężko rannych. Na pogrzeb 
zabitycn. który się odbędzie we środę w połu
dnie. udali się wczoraj w nocy do Czernieciio- 
wa posłowie P e t r u s  z e w i c z  i  B a c z y ń 
ski .

Z R&dy państwa*
( '1'eiegr. „N ow ej llefoi tny“ .)

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po
słów "oczyły się obrady nad nagłością wniosku 
pos. S t e i n w e n d e r a  o p o s t a w ' i e n i e  bu
d ż e t u  na  p o r z ą d k u  d z i e n n y m .  ~ ~

Wniosek pos. Steinwendera
Pos. W a s i 1 k o im. swego stronnic twa o 

świadczą się p r z e c i w  n a g ł o  ś c  i i pr  z e c i w 
b u d ż e t o w i ,  aby pizez to rządowi wyrazić 
votum nieufności. Omawiając stanowisko klubu 
ruskiego, podnoś mówca, że w klubie kierują- 
v-jm jest pz ogram partyi nar. demokr. ruskiej. 
Partyi te, oCoe są wiwgie tendeneye przeciw 
Polakom L 'vn SicŁyńskiego ckreśla mówca ja
ko wynik nad»,iejności, jednakże posłowie 
ru3cy nie mogą ty ć  za ten czyn odpowiedzial
nymi.

Na tern dyskusyę zamknięto, poesem gene
ralny mówca pro hr. S t e r n b e r g  w gwałto
wny sposób p r o t e s t o w a ł  p r z e c ‘ w o n e ’ 
g d a j s z e j  m o w i e  pos .  M a s a r y k a ,  które
mu o d m o w i ł  p r a w a  p r z e m a w i a n i a  
i m i e n i e m  n a r o d u  c z e s k i e g o  i odgrywa
nia sędziego między Polakami a Rusinami Pod
nosi, że byłoby dla naiodu czeskiego fatalnym, 
gdyby powstał niemiecko polski sojusz przeciw 
Czechom. - - -

Przechodząc do samej kvvestyi, porusza mów
ca między inner. sprawę Wahrmunda, prze
ciwko któremu ostro występuje. Zaznacza w koń
ca, że jest obowiązkiem stronnictw patryoty- 
cznych skupić się około rządu do walki prz<- 
ciw demagogom socyalno-demokratycznym, celem 
uzdrowienia stosunków parlamentarnych.

Gener&iny mówca contra pos. P e r n e r s t o r -  
f e r, oświadczywszy się imieniem socyalistów za 
nagłością, wskazuje między innemi ua z a j- 
ś c i a  w f z e i n i e c h o w i e ,  gdzie żandarmi 
zastrzelili 6 ruskich chłopów za bezprawne ło
wienie ryb i oświadcza: Już w tej okoliczności, 
że uzbrojeni żołnierze strzelali do uciekających 
chłopów, leży największa nikczemnnść; z dru
giej strony należy sobie zadać pytanie, czy wo- 
góle w jakimś innym kraju jest mozliwem. aby 
za nieprawne łowienie ryb karano śmiercią. 
Rząd znowu okazał się niezdolnym do zrobienia 
porządku. Wreszcie atakuje ministra skarbu za 
to, że komisya Izby panów oświadczyła się 
przeciw zniżeniu podatku cukrowego.

Uchwalenie nagłości.

W  głosor iimu n a g ł o ś ć  w n i o s k u  p. ISteiu- 
wendera p r z y j ę t o  z n a c z n ą  w i ę k s z o 
ścią.  ' " . . .

Dyskusya budżetowa.

Następnie Izba przystąpiła do d y s k u s y i  
g e n e r a l n e j  n a d  b u d ż e t e m  r. 1908.

Po krótkiej przemowie generalnego sprawo
zdawcy S t e i n w e n d e r a ,  zabrał głos „con
tra" pos. B a r a ,  który przemawiał po czesku

Mowa pos. Battaglii.
Pos. B a t t a g l i a ,  nawiązując do cofnięrogo 

wniosku posła Lewickiego, podnosi, że Rusini, 
oskarżając Polaków, rewolucyjną działalnością 
w kraju sami dopomagają sobie do praw i to 
może świadczyć o wiarygodności ich oskarżeń. 
Mówca wykazuje, że w Galicy i wschodniej ist
nieje rewolucya w stanie ukrytym.

Mówca przedstawił uastępnie taktyczny prze
bieg zajść w Koropcu, prostniąc opowiadania 
posła Lewickiego i wskazał przytem na odpo
wiedzialność księży ruskich, którzy lud wycho
wują w nieposłuszeństwie i w nienawiści do 
wszelkiej władzy." Teraz znuwu w Czerniecho- 
vwe na żandarmów, aresztujących złodziejkę 
ryb, napadają chłopi, aby ją uwolnić; żandarmi 
w obronie własnej robią użytek z broni, a wy
nikiem są zabici i ranni.

Dalej prostował mówca szereg zarzutów, pod
noszonych ze strony ruskiej przeciw Polakum, 
omawiał działalność przywódców ukraińskich 
wśród ludu ruskiego i skutki tej działalności i 
polemizował z wywodami posła Wasi 1 ki.

W  końcu wystąpił mówca przeciw onegdajszej 
mowie pos. Daszyńskiego i wśród ciągłvch 
przerywali ze strony pos. Dnmanda oraz pos. 
Breitera. odpowiadał na jego wywody Wre
szcie zreasumował całą dyskusyę nad wnio
skami ruskiemi, stwierdzając, że wy kazała ona, 
po czyjej strome leży słuszność.

Po przemowie tiusła Wr i d h o l z a  obradj 
przerwano.

0 zajścia w Czerniechowie.
Na koucu posiedzenie pos. W i t y k  i Br e i -  

t e r  w zapytań.ach do prezydenta poruszyli 
w y p a d k i  w C z e r ń  i e c h o  wie,  domagając 
się zwrócenia na nm uwagi ministra spraw we
wnętrznych.

Pos. G ł ą b i ń s k i podniósł, że zgłosił W tej 
sprawie interpelacyę.

P r e z y d e n t  stwierdza zgłoszenie tei inter
pelacji i zarządza jej odczytanie, co następuje 
wśród ciągłych prarywań ze strony posłów u- 
Krainskicii i socjalistycznych.

Wreszcie odczy.;aao w tej samej sprawie in- 
terpcacyę pos R o m a ń c z u k a ,  W a s i l k i i  
C e g l i ń s k i e g o .  '  '  "

Koniec posiedzenia.
Po interpelacji p0s. F e l i  i sa w spiawie 

rewizji policyjnej w pewnej cerkwi, posiedze
nie odroc&wio do dziś, g. 11 przed południem.

Wiedeń. Wczorajsze posiedzenib Izby zakoń
czyło się dopiero o godzinie 10 wieczorem nad
zwyczaj b u r z l i w ą  s c e n ą  m i ę d z y  K o 
ł e m p o 1 s k i e m a R u s i n a m i  i s o c y a 1 i- 
s t a m '  z p o w o d u  z a j ś ć  w C z e r n i e c h o -  
wi e.  Kuło polskie odbywało właśnie posiedze
nie, na Którem kontynuowane poufną dyskusyę 
polityczną, gdy posiedzenie Izby miało się ku 
końcowi Przerwano więc posiedzenie Kota, aby 
członkowie Koła mogli być obecnymi w Izbie 
podczas odczytania l u t e r p e l a c y i  K o ł a  w 
s p r a w .  3 z a j ś ć  w C z e r n i e c h o w i e .  Po
dobną .ncerpolacyę wnieśli t a k ż e  R u s i n i i  
pos.  B r e 1 1er, który domagał się wysłania 
osobnej komisyi do Czermechowa. Gdy odczy
tywano interpelacje, poczęli Rusini wotać ku 
ławom polskim: Oto jesteście mordercami! —  
Do ki zyków wmieszał się także pos. B t e i i  e r 
i między nim a pos. S t a p i ń s k i m przyszto 
do b a r d z o  o s t r e j  w y m i a n y  s ł ó w  Na 
wołania Rusinów* odpowiedział km -br. D z i i - 
d u s z y c k i  tonem wzburzonym W y jesteście 
sprawcami wszystkich nieszczęść —  wy, którzy 
lud podburzacie! —

Pos. S t a r u c h :  Wstydź się pan swoich si
wych włosów! Pańskie ręce krwią zbroczone.

Hr 1) z i e d u s z y c k i (bardzo wzburzony) 
Pan jesteś mordercą chłopów. Każda kropla 
krwi spada na glon y waszego stronnictwa.

Hr. D z i e d u s z y c k i  tak był wzburzony, iż 
nie mógł dalej mów ii i wyszedł w towarzystwie 
kilku posłów do kuioaiów, gdzie dopiero uspo
koił się nieco, poczem odjechał powozem do 
domu.

Wiedeń. W  Izbie posłów p.zea przystąpię" 
mera do dyskusyi budżetowej, pos. dr S t a n i "  
s z e w s k i  imieniem komisyi budżetowej refe" 
rował o przedłożeniu rządowem w spiawie u- 
wolnienia oa n a le ż y ta  i stempli fundacyi i 
zapisów z ckazyi jubileuszu cesarza. Referent 
podniósł, że przedłożenie rzaaowe zostało w kil
ku kierunkach rozszerzone, mianowicie co do 
uwolnienia od stempli i aależytości zapisów na 
fundusze peusyjne i także co do wstrzymania 
późniejszego opodatkowania sum wziętych ze 
starych rezerw towarzystw obowiązanych do 
składania publicznych rai hunkOis. —  U s t a w ę  
p r z y j ę t o  następni® w II i ITT czytań*u.

rządem. Mniemanie, jakoby Aleksander I pro
klamował tylko wewnętrzną* autonomię, jest 
wielkim fałszem. Mówca oświadczył wkońcu, 
że byłoby rzeczą niemożliwą, aby zniszczenia 
tego małego bezbronnego narodu dokonać mieli 
zastępcy rosyjskiego ludu, jako pierwszy czyn 
swojej konstytucyjnej pracy.' "

Na tem obrady odroczono.

i t o le j  a m u -s fea .
Pełetsburg. w  komisyi dla budowy kolei 

amurskiej oświadczył hr. W i 11 e, iż mógłby 
się zgodzić na budowę tej kolei tylko pod tym 
warunkiem, iż na tę  b u d o w ę  asyguować się 
będzie najwyżej po 20 milionów' rubli roczni0

UclfcCKka w ią iu ló w .
Tyłlls. Pet. Ag tel. donosi: Oncgdaj wieczo

rom uciekło z tutejszego więzienia 18 aresztan- 
tów przy pomocy nieznanego człowieka, który 
z a b i ł  s t r a ż n i k a  w i ę z i e n n e g o .  Równo- 
cześnio o b a j  ż o ł n i e r z e ,  stojący na straży 
nad rzeką, z o s t a l i  z a s t r z e l e n i ,  a do stra
żnicy rzucono oomby. Aiesztanci, spacerujący na 
podwórcu wewnętrznem, uciekli w kierunku pobli
skiej wioski, gdzie ich towarzysze oczekiwali. 
Ci rzucili na pościg bombę. Liczba zabitych 
nie jest dotąd stwierdzoną

Z Rosyl.
( Tel. „N- R eform y*).

Kongres wszechs^owlansbl,
Petersburg. Posłowie di K r a m a r z ,  H i i- 

o a r  i H 1 i b o w i c ki  bawili dłuższy czas wr lo- 
ż,y dyplomatów w Radzie państwa, jmczem u- 
dali się do Dumy. J? ^0<5z a wieczorem zja
wili się posłowie w klubie polityków, gaziu po
witał ich prezes K r a s o w i c k i .  Następnie od
był się obud, w którym wziął także udział pre
zes Dumy C h o m i a k o w  Posłowie w ciągu 
■Inia złożyli liczne wizyty, a miedzy innemi 
także u ambasadora austin-węgierskiego.

Sprawa iiol&ntfotea w Dumie.
Petersburg. Pet ag. teł. donosi; puma .Ura

dowała w dalszym etągn w obecności nrezydenta 
ministrów St dypina nad i n t e r p e l a c j ą  w 
s p r a w i e  F i n l a n d y i .  Poseł M a r k ó w  
(skrajna prawica) wywodził, że Aleksander i  
zdobył Finlandyą me jako państwo, lecz jako 
prowincję szwedzką i dla tego komplikccye,
0 których mówił prezydent miuistrów, nie istnie
ją. Jeżeli finlandzka konstytucja szkodzi inte
resom Rosy i, to należy ja znieść, Rosja jest 
dla Rosy kii i dla tego skrajna prawica obstaje 
przy swojej interpelacji.

Pos. W e e z i u i n  imienifm nacyonalistów 
oświadczył, że nie myśli zaprzeczać prawom 
finlandyi, które ten kraj posiada na mocy 
ustaw zasadniczych. Frakcja mówcy głosować 
będzie przeciw interpelacji.

Soc. dem G e g e s z k o r i  sądzi, że interpela
c ję  wniesiono dlatego, ponieważ antykonstytu
cyjny rząd z niechęcią patrzv na mały kraj 
konstytucyjny. Reakcya będzie się czuła pewmą 
dopiero wtenczas jeżeli zostanie usunięta osta
tnia podstawra wolności Mówca zaprzeczył, ja
koby istnieli finlandzcy separatyści. Finland- 
czycy wiedzą dobrze, że rząd rosyjski nie do
puści ao oderwania się Finlandyi. O interesach 
finlandyi i Rosyi powinna rozstrzygać wspól
na delegacya, składająca się z posłów do Dumy
1 sejmu

Kadet M i lu k  o w zaznaczył, że Finlaudya 
jest częścią państwa rosyjskiego ze specjalnym

TELEGRAMY
z dr.ia 27 maja.

łagadkowe morderstwo.
Genewa Oncgdaj wieczorem z a m o r d o w a  

n o tutaj Rosyanina Borysa N a i d o w a. poda 
jącego się za korespondenta gazet rosyjskich 
i zamieszkałego tu od kilku miesięcy. Spiawca 
uciekł. Naidow był jak się zdaje zamożnym 
i otrzymywał od matki znaczne przesyłki pie
niężne. Twierdzą, że należał do p a r t y i  e-  
w o l u c y j n e j .  Jak przypuszcza ą morderca 
działał z p o l e c e n i a  i : o m i t e t n  t a j n e g o . .

Z«.ycn. O zamordowaniu 23-letniego rowolu- 
cyonisty i dziennikarza rosyjskiego Borysa 
N % ■ d o w a, lonoszą jeszcze, że do pensyonatn, 
w któiym Naidow mieszkał, ptzyszedł o godzi- 
nie 9 wieczorem pewien Rosjanin, chcąc się z 
Nuidowem widzieć. Wskazano ma pokój Nej- 
dowa. Wnet usłyszano d w a  s t r z a ł y  Spraw
ca uszedł. Naidow padł otian? zamachu skryto
bójczego, gdy pisał list przy stolo. List ten 
brzmi Przyjdę jutro o godz. 4 do pana

Proces czarnogórski.
Cetynia. Podczas procesu o zdradę stanu 

przyszła do s t a r ć  t a k  b u r z l i w y c h ,  że 
m u s i a n o  o s k a r ż o n y c h  n s n n ą ć  z s a l i  
Stwierdzono, że s i e d z i b a  s p i s k a ,  Który 
miał na cela w y m o r d o w a n i e  c a ł e j  dy 
na s t y  i czarnogórskiej, znajdowała się w Ser -  
bi i .

Zniesienie dyktatury w PortagaiiL
Liznona. Prezydent ministrów przedłożył 

Izbie projekt ustawy, odwołującej dekret o dy- 
ktatuize.

Wybory mr Belgii.
B r U K S e l a .  Nowa Izba składać się będzie z b 7  

katolików, 43 liberałów, 35 socyalistów i I 
chrześcijańskiego demokraty Większość katoli 
cka spada więc z 12 na 8 głosów. Ministrów 
spraw zagranicznych, przemysłu i kolei wybra
no ponownie do Izby. W  nowym senacie za
siadać będzie 64 katolików. 35 liberałów i 12 
socyilistow Katolicka większość senatu wzra
sta z 14 na 17- głosów. ‘

Zajścia m Sai tos.
Konstantynopol. Gdy w Samos z okrętu wy

sadzano na ląd wojsko, ludność demonstrowała, 
przyczom j e d e n  ż o ł n i e r z  z o s t a ł  c z y n 
n i e  z n i e w a ż o n y .  W  p o w s t a ł e j  b ó j c e  
zginęło 8 żołnierzy. Wśród ludności jest znacz
na liczba zabitych i rannych. Z Konstantyno
pola wysiano do Samos l krążownik i Wka 
torpedowców.

2 lity
(Pisma: Hr. Potockiej 1 namiestnika Brtt rsyńskle- 
go. _  Kanał KraVów-Wiedeń. — «pr»w» bcócwy 
nowego dworca kolei jótn. w RraK-wl*. — Tkał- 
nia w Andrychowie. — W ooronlo Krajowego pr»o- 
mysłn. — Wycieczka do Pragi, — Na cia* waka
cyjny. — Zmiany regulaminu rnchu kolejowego. — 
Dostawy dla wojska. — Orgamzacya etsportu Jaj).

Wczoraj, o 4 po południu, odbyło się posie
dzenie krakowskiej Izby handlowo-nrzmysło- 
wej, przy licznym udziale członków. Przewo
dniczył prezes Izby p. D a 11 n er, częściowo 
w i ce prezes poseł Jan Kanty F e d e r o w i c z ,  
sekretarzował dr Benis, sekretarz Izby. Pośród 
obecnych był między innymi I wirepre 'yJent 
miasta dr Hzarski, starszy kongr°gacyi kupie
ckiej i t  d

Na wstępie prezes p. Dattner zaw ladomił ze
branych, fce hr. Andrzejowa P o t o k a za wy
rażone jej przez prez.ydyum rzby wyrazy 
współczucia nadesłała serdeczne podziękowa
nie. Dalej podał prezes do wiadomości, że obe
cny namiestnik dr K o b r z y ń s k i  w odpowie
dzi na powitanie przez Izbę przy obejmowaniu 
urzędu nadesłał następujące podziękowanie te-
legranczne;

„Dziękując najuprzejmiej za przesłane ży
czenia, nogę panów zapewnić, że poparcie 
spraw, których Izba jest rzecznikiem, będzie 
moietu zadaniem"

Zebrani przyjęli tresc telegramu oklaskami
Następnie prezes przedstawił współudział pre- 

zydyum Izby w akcyi co do b u d o w y  k a n a 
łu K r a k ó w - W i e d e ń ,  w której to sprawio 
bawiła w Krakowie niedawno ekspertyza i zba
dała usytuowanie portu i kanału na podstawie 
przedstawionych przez rząd planów. Prezes na 
podstawie wiarygodnych informacyj wyraził pe
wność, że sprawa budowy kanału ma obecnie 
ja k  n a j l e p s z e  w i d o k i  z przejścia dzie
dziny planów do u r z e c z y w  s i n i e n i a  i to 
w najbliższym czasie. Jeżeli nie w jesieni, to 
z wiosną badowa kanałów rozpocznie się na 
pewno. —  Przy sposobności prezes sprostował 
twierdzenia niektórych dzienników, jakoby szef 
sekcyi p. F r i e s  był nieprzychylny bmiowio 
Kanam w Galicyi, przeciwnie jest on jego zwo
lennikiem i żąda tylko dokładnego zbadania 
sprawy.
’  Daiej przedstawił prezes sprawę b u d o w y  

d w o r c a  k o l e i  p ó ł n o c n e  i. W sprawie tej 
odbyła się w poniedziałek w ministerstwie ko- 
lejowem koniereneya, a wżiąłi w niej udział 
ze strony Izby pp. Dattner i Epstein Tadeusz. 
Ministerstwo przedłożyło pod obrady plany bu
dowy dworców osobowego i towarowego, to je
dnak okazały się zupełnie nieodpowiednieiui. 
Nowy dworzec miał stanąć w miejscu dotych
czasowego, przyczem miałyby być rozszerzone 
poczekalnie (osobna dla robotników), perony, 
oraz poczta, a nowy magazyn zbudowany byłby 
na płacy oa ulicy Bosackiej. Zarówno deiegaci 
Izby, jak i przedstawiciele m. Krakowa, pp. 
prezydent dr Leo i wiceprezydenl Sare, uznali 
powyższe plany za nienadające się do przyję
cia, ze względu na złe usytuowanie projekto
wanych budynków, jak i z powodu szczupłości 
i ciasnoty poszczególnych sal i ubikacyj. Wię
cej odpow iednim okazał się plan, przedstawiony 
przez zarząd koJai północnej, aie także tylko 
częściowo.

Po przeprowadzonej dyskusyi, minister kole
jowy D e r s c h a t t a  uznał postulaty i użalenia 
delegatów Krakowskich za słuszne i p-vyrzekł 
oficjalnie, że n o w y  d w o r z e c  t o w a r o w y  
stanie w Krowodrzy, zaś n o w y  d w o r z e c  
o s o b o w y  zbnaowany będzie na miejscu uber - 
nych magazynów 1 awai owych. Minister obie< ał 
również dołożyć starań, aby dućowł dworca 
towarowego rozpoczęła się jeszcze tej jesieni; 
co się zaś tyczy dworca osobowego, to ponie
waż przedtem będą musiały być częściowo usu
nięte obecne magazyny, pociągnie to za sobą 
zwłokę, jednak nie dłuższą nad rok.

Prezes wyiaził zadowolenie, że wynik Kon- 
ferencyi jest tak korzystny

Prezes zawiadomił Izbę, że w ub?,egłą sobotę 
odbyło się w A n d r y c h o w i e  o t w a r c i e  
n o w e j  t k a l n i  przyczem ze strony Izby byli 
obecni: prezes Dattner i wiceprezes p. Federo
wicz. Pierwsza ta tKalnia mechaniczna w kraj 
zasługa; e na jak najgorętsze poparcie. Mówca 
wyraził wkońea ubolewanie, że na tak ważną 
uroczystość nie zaproszono polskiego azi nni- 
karstwa.

Dalej podał prezes do wiadomości członków, 
że krakowski fabrykant mydia, p, R o ż n o w 
s k i ,  zwrócił się do Izby z prośbą o obronę 
przed nieszlachetną konkurencją niemieckiej 
fabryki mydła Schichta z Uścia nad Łabą, o- 
głaszajacej się w dziennikach polskich wb^ew 
prawdzie — za krajową Przeciw takiej nie
uczciwej koiiKnrencyi prezydynm Izby wdroży 
odpowiednie kroki.

Wreszcie zachęcił mówca członków Izby do 
jak najliczniejszego udziału w w y c i e c z c e  
do  P r a g i ,  urządzanej przez komitet Stowa
rzyszenia knpców i młodzieży handlowej w Kra
kowie.

Następnie zebranie upoważuiło prezydynm 
Izby, aby w czasie wakacyjnym, gdy braknie 
kompletu, załatwiało wszystkie ważuiejsze i nie- 
cierpi&ce zwłoki sprawy.

Z kolei prezes zlozył sprawozdanie z akcyi 
w sprawie z m i a n y  r e g u l a m i n u  r u c h u  
k o l e j o w e g o  i przedstawił najważniejsze 
punkty y-ojoktn, zwracając uwagę na wynika
jące stąd ułatwianie dla haudlu i przemysłu. 
Nad projektem tyn  odbędą się jeszcze narady 
komitet n państwowej Rady kolejowej, oraz de
legatów Izb nandlowo-przemysłowych Regula
min, projektowany przez ministerstwo, ma być 
jednakowy w Ausi,ryi i na Węgrzech, a także 
rząd niemiecki ma zamia? wprowadzić w ży
ciu nnaiogiuny regulamin a siebie.

Następnie p. J u d k i e w i c z  imieniem komi
syi połączonych sekcyj przedstawił zasady no- 
we; normy przy dostawach wojskowych, wy
pracowanej przez ministerstwa wojny. Według 
tej nonry 75 prc. dostaw dla wojska zape
wniono agrarynszoin, a zaledwie 25 prc ku- 
piectwu. Takie postanowienia są dla kupców 
cardzo szkodliwe, to też krakowska Izba musi 
łącznie z innemi Izboiui wdrożyć odpowiednie 
kroki w obronie zagrożonych interesów kupie- 
ctwa.

W reszcie sekretarz p. B e n i s  referował spra
wę organizacyi haudlu Wywozowego jajami, kon
centrującego się przeważaie w Hamburgu. Miej
scowi eksporterzy żalą się na wyzysk giussi- 
stów hamburskich i chcą pod|ąć odpowiednie 
kroki celem samoobrony. W  celu przyjścia im 
z pomocą. Izba zwoła ankietę wszystkich eks
porterów z Krakowra okolicy i poczyni stara
nia o utworzenie „Związku han dl wego dla wy
wodu jaj", w którym by mogli się grupować 
wszyscy eksporterzy.

Na tem o godz. 1/t7 wieczorem zamknięto po
siedzenie.
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Kronika.
D l i  Ś )

Kraków, środa 27 maja.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ?  Body w. d. k, 

i  Jana p- m.
K a l e n d a r z y k  a a t r o n o m l c i n y :  Wiehód

■łoAca o godz. 3 m. 42, zachód o godz. 7 min. 32; 
długość dnia godz.n 15 min. 50.

T e a t r  m i e j b k l  w K r a k o w i e :  „Ł  dob.ego 
■ercaŁ i , Pan Geldhab".

T e a t r  I n d o w y :  „W óz Drzvmały“ i „Hanu
sia Krożahoka".

O d c z y t  proi. J. MichalExi,'go p. t. „Reforma 
finansów krajowych* w „Zjednoczeniu" ęRyuek 
główny 17) o god*. 8 wieczorem.

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

T e a t r  K i n e t o n :  Przedstawienie kinematogra
ficzne o 5, 6*/a * B1/ ,  wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Mąk trzee-h 
łon ".

Strajk piekarski w Krakowie. Jak nas infor
mują ze Werony magistratu, z powoda małego su>- 
■mkowo zbytn chleba w kramach miejsaich, pizy 
placu Jabłonowskich, Wielopola i Matejki, prezy- 
dynm magistratu z dniom dzisiejszym znosi sprzc- 
uaz cnleba w tych kramach. Natomiast otrzymany 
będzk nadal kram miejski p r z y p l .  W o l n i e y ,  
i  do Rynka gł. przeniesiony będzie jeden z kra 
mów zniesicnycn. Dalej na podstawie dotych maso
wego doświadczenia, te lndn >ść uboższa zaopatruje 
S»ę w chleb prawie wyłącznie w godzinach przed
południowych, ograniczoną zostanie od ania dzisiej
szego sprzedaż chleba w kramach miejskich do 
g  e d z i n  p r z e d p o ł u d n i o w y c h ,  mianowicie od 
g. 6 rano do 1 w południe. Dalej magistrat znosi 
•a dzis s p r z e d a ż  c h i e b a  j a s n e g o ,  który 
inajduje odbyt tylko w małej ilości i od dziś sprze 
dawać będzie wyłącznie c h l e b  ż y t n i  t j .  ciemny, 
a to jeden bochenek o wadze 1 klg. 46 dkg., pv 
Mnie 36 h&L

Wczoraj po połndnin odbyło się posiedzenie 
wspólne majstrów białego pieczywa i czarnego 
w sali Izby rękodzielniczej. Przewodniczyli: star
szy cechu białego pieczywa p. Barok i starszy ce
chu czarnego pieczj wa p. Schleichkorn. Czeladź 
przedłożyła memoryał, w którym obstaje przy wa
runkach płacy i pracy, w szczególności żąda pod
wyżki tygodniowej płacy o 4  korony, a tylko ob
niżyła deputat dzienny pieczywa w naturze z war
tości 40 hal. na 30 hal. Majstrowie warunm te 
j e d n o m y ś l n i e  o d r z u c i l i ,  ofiarując jedynie 
2 kor podwj żki tygodniowej • cennika robocizny 
z r. 1906. Dalej oświadczyli majstrowie, że są go
towi dać czeladzi spoczynek niedzielny 24-godzin- 
ny, ale tylko w nocy z soboty na niedzielę, a nie 
w aowolnłe przez czeladnika obranym czasie, ani 
też nie w nocy z niedzieli na poniedziałek. Zara
zem nchwalili majstrowie ogłosić w miejscowych 
dziennisach, że jeżeli czeladź w 24 godzinach nie 
wróci do pracy, w takim razie książki robotnicze 
złożą majstrowie n władzy przemysłowej, a uwa
żając stosunek służbowy za nieprawnie zerwany, 
przystąpią do o g ó l n e g o  l o k a u t n  k r a k o w 
s k i e j  c z e l a d z i  p i e k a r s k i e j .  Przytom po
wzięli majstrowie uchwałę, że me będą przyjmo
wać poszczególnie zgłaszających się do pracy robo
tników, ale wyłącznie za pośrednictwem swych ce
chów i tylko wtedy, jeżeli czeladź g r e m i a l n i e  
wróci do pracy i podpisze warunki dawne, (fraz 
zobowiąże Bię umowę wspólną przestrzegać.

Dodać trzeba, ze deputacya czeladników piekar
skich i  Krakowa bawiła u prezesa Koła polskiego 
dra G ł ą b i ń s k i e g o  z prośbą o interwencyę i 
pomoc w nawiązania ugody z majstrami. Prezes 
Koła polskiego oduióBł się w tej Bprawio do pre- 
zyayum m. Krakowa, które skłoniło czeladź naro
dową, aby warunki swe obniżyła i zmodyfikowane 
swe postulaty przedstawiła majstrom. Tak się też 
siało, bo czeladź poiBka oświadczyła majstrom na 
wczcrajszem ich zebraniu, że gotową jest częścio
wo od swych żądań odstąpić. Majstrowie jednak 
propozyeyi tej nie przyjęli, ale oświadczyli, że z 
żadnemi grupami układać się nie chcą, tylko z o- 
gółem czeladzi

Walne zgromadzenie rzeźbiarzy majstrów

(mających karty przemysłowe) Galicy! zachodniej 
odbędzie się dnia 31 b. m., o 10 przed połu
dniem, w Izbie rękodzielniczej „na Kotłowem". —  
Porządek dzienny obejmuje sprawy organizacyjne 
cechu rzeźbiarzy majstrów, ochronę własnych inte
resów i rozdział majątku dawnego cecha rzeźbiarzy 
i pozłotników.

Nagły zgon. W czo.aj koło godziny 11 w nocy 
w mleczarni p. Dobrzyńskiej na plantacn zmarł 
nagle jakiś mężczyzna, ■ podobno z Królestwa, w 
chwili gdy pił kawę. Wezwane pogotowie ratunko
we skontatowało już tylko zgon. —  Wobec spó 
źnionej pory, o osobie zmarłego nie mogliśmy za
sięgnąć bliższych szcz( gółów. -

Topielec. Wczoraj kolo godz. 5 po południu 
wyłowiono w W iśle w pobliżu Skałki zwłoki męż
czyzny w wieku 2 0 — 22 lat. Zwłoki znajdowały 
się w wodzie przypuszczalnie 2 doby Identyczno
ści na razie nie zdołano stwierdzić.

Rabunek U jubilera. Przez cały wczorajszy 
dzień prowadziła polieya dochodzenia za sprawca
mi rabnnku, jednak na razie bez skutku. Nie jest 
wyklnczoiiem, że bandyci ukrywają się jeszcze do
tąd w Krakowie lub w najbliższych okolicach, cooć 
inne szczegóły przemawiają za tem, że sprawcy 
zaraz po dokonanem włamaniu wyjechali za srani- 
cę. Śledztwo opiera Bię dotąd na ogólnikowych 
szczegółach, ale polieya krakowska ma już pewne 
nici, które kierują ją  na ślady sprawców.

Samobójstwo, z  Tarnopola telegrafuje nasz ko
respondent: W czoraj zastrzelił się tu Maryan
D w o r s k i ,  urzędnik Floryanki w Tarnopolu. — 
Powodem samobójstwa rozstrój nerwowy.

Przygoda aeronautów pod Warszawą. —
Pisma warszawskie donoszą: Aresztowanych w nie
dzielę aeronautów' z p. Vitollo na czele, wypusz
czono w poniedziałek z cytadeli, a zatrzymano je
szcze p. W iniarskiego, poddanego austryackłego.

Rewizye i aresztowania w Warszawie. Pu m. 
warszawskiego donoszą: Aresztowano tu znaną
działaczkę żydów ską, p. Zlate Biedeiinan-Paszkow- 
ską zamieszkałą przy ul. Grzybowskiej 1. 2.

Około godziny 12 i pół w nocy oddział pnli- 
cyantów i rewirowych z pomocnikiem komirarza 
na czele, otoczył dom przytułków noclegowycn przy

ni. Dzikiej. Polieya wkroesyła do środka i rozpo
częła sprawdzanie legitymacyj. Zaaresztowano 16 
osób, między innemi kilku zoiegłych więźniów po
litycznych.

Zderzenie pociągów- z  Filadelfii telegrafują. 
Pociąg, wiozący 400 uczestników wycieczki, zde
rzył się z arugim pociągiem, przyczem pięć wago
nów uległo zdruzgotaniu. W iele osób dłuższy czas 
leżało pod gruzami, zanim je wydobyto. Szybkiej 
akcyi ratunkowej zawdzięcza wiele osób ocalenie 
Dotąd stwierdzono, iż 4 oroby zginęły, a 7 odnio
sło rany

Łucb przejezdnych.
Kraków, 2C m.ja.

GRAND-HOTEL: Ks. K Korycki z Nowo-R&domska, B. 
Nickel z Dnisbuigu, B. Fiscncr z Wiednia, i ’ Górski z 
Warszawy, W . Latrzewski z Epwiania, Z. Russanowska 
z Wiednia, A Świętochowsai z Warszawy, K. Aiensan- 
drowicz z Wiednia, J. Wiel -wiejski z Warszawy. Dr W. 
Lorenizen z Kopenhagi, ,J Gebethner ze Lwowa.

nOTEu KRAKOWSKI: Z. Rodziewicz z Kiazania, H 
Kwiatkowska z córką z Wadowic, Rr, A. Bogdanowicz 
z rodziną z Symferopolu, i .  Gnie isz z żoną z Pułtuska, 
J. Wojnar z rodziną z Dąbro~y, J Witt wnki z córką 
z Tonno. Z. Szubertowie z Warszawy, W . Garsz»ecki z 
Gzęstochuwy, T. Łuniewski z Mysłowczyc (Król Pols.), 
\ó . Sierczyńska z Warszawy, P. Baye z Warszawy, T. 
Zdanowska ze Smiłowic (Król Pol.), Pułk. A. P /tr i*  żo
ną z Gracu, N. Szymańska z Petersourga, B, Karliński 
z Jasła, Ks R. Poller z Berlina, M. dc Uri on z Paryża, 
M. Nilson z żoną z Cincinati (Ameryka), J. Cizmarits z 
Gracu, A. Krzystek z Cies tym*,

HOTEL POD ROZ/): n Pijalkowuń z Korczyna (Kroi. 
Pols.). A. Urbańska z Wisły, F. uorniccy j  Kieic, Edw 
Stroffowie ze Lwów ,  Dr D. Wróblewski z Warszawy, 
J. Krzymowska z Będzina, II. Bronikowscy z Lutowie 
(Król. Pol.), ff. Krzywkowa *« Stryja, S. Snmkowska c 
Wars: awy, S. Bieńkowska a Dąbrowy górn., F. Dnrzyń 
ski z Lodzi. H ozostakiewiczowin z Miechowa, I. Hot- 
towscy z Zakopanego. M. Rykier iczowie, 97 llłodecka 
z Eozwadowa. S. Brzozowska z Lublina S. Bratkowscy 
ze Lwowa, SJ Frańska z Ropińki, J. » liwka z Wiednia, 
Ks. W  Hacheta z Wadowic, W  Zajdler z W.rszawy, 
T  Kłosińboy z Rabki, S. Śliwiński z Warszawy K Gu- 
mińscy z Łańcuta. Q Pawlakowie ze Lwów-, J. Mlcnna 
z Przi myślą, A. Bieiczewicsi z Poznania, Adam Wolski 
z Gniezna.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
JVB i c h a ł :  K onopiński.

0 : y ó x > k i  ~
kiszone w wodzie b a r d z o  d o b r e  jak i KOR 

NISZONY poleca handel

JÓZEFA ŁITAWSKIEOO
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr 

Cai& m l o e c z k a m l  1 n a  c o p y  —  ta n io .
Wysyłka na prowincję odwrotnie.

W K A R L S B A D Z IE
ordynuje jak Jawniej

0 f flinC&Ał. ŚLIWIŃSKI
BSfitaibrttjfflsłr „ K ó n lg  k o l  P r e n s s e a " .

rYLK O M A S Z Y N A M I W Y R A B IA N E

T U T K I  » K O S M O S «
S ą  M Y O IE N IC ZN E

r. rabtykt S f. Woloszyńskie^o vw Krakowie.

Zawiadcmlenie.
Cecn piekarzy b i a ł e g o  p i e c z y w a  w Kra

kowie wraz z członkami Siowarzyszenia pieka
rzy czarnego pieczywa w Krakowie zawiada
mia niniejszem wszj stkich czeladników piekar
skich, iż w razie nie zgłoszenia się ich do 24 
godzin do objęcia pracy n owych pracodawców, 
n których przed rozpoczęciem strajkn praco
wali, książki robotnicze tychże zostaną po upły
wie dalszych 24 godzin złożone w magistracie 
m. Krakowa lub w odnośnych c. k. starostwach, 
a ten samem stosunek pracy zostanie rozwiązany.

Kraków, dnia 27 maja 1908.
C e c h  b i a ł e g o  p ie c z y w a  w r a z  z e  

Stowarzyszeniem M a k a ry  czar
n e g o  p ie c z y w a  m  K r a k o w ie .

Zakład artystyctno-camieniarakr
i *iudowlany

M g Kuleszy
oaptueci* cmentarza w Krako
wie. pocada wielki wybór goto
wych pomników z pi —k wca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowoow w miej »cn 
i na prewinoyL Teieion 759. 

71 ; i »  0

Starszy męzczyzna, były pocztmistrz. 
władający językiem polskim i nie
mieckim w słowie i piśmie, poszu

kuje odpowiedniego jakiegokolwiek za
jęcia za bardzo skromnem wynagrodze
niem. W. F. 1841 poste rest. Kraków.

168 6 0

jYifotty ciłgw»?H
o przyjemnej, eleganckiej powierzcho
wności. posiadający znajomość kilku ję
zyków europejskich, buchalteryę, kore
spondencję handlową, oraz umiejący 
pisnć na maszynach wszystkich syste
mów przyjmie

p o s a d ę
sekretarza prywatnego, korespondenta 
łub interpretera w większym interesie. 
Wynagrodzenie nie wygórowane. Refe
rencja b. poważna.

Z głoszen ia  pod „A m eryicanin“ , poste 
restante K raków . 1B2 3 o

Zslmne - Ptnsion Mruvell?,
Zupełnie odrowiony, pokoje el“ jrancko urządzo
ne, otwarty od 15 czerwca. Pokój z utrzyma
niem dziennym od 6—12 K. Prowadzony bę
dzie ręką praktyczną fachową. 172 3 6

Poszukuje posady
w miejscu lub na prowincji człowiek 
lat 26, z kilkuletnią praktyką, jako u- 
rzędnik administracyjny, budów, przy 
cem dobry kopista, posiadający ładne 
pismo i znajomość języka niemieckiego 
w korespondencji. P. A. 32 poste re
stante KraKÓw ’ ‘ 158 8 o

W m  poa r z ę t a i l i R
poszukuje pocady do samoistnego pro
wadzenia domu. Zajmie się kuchnią i 
gospodarką domową. Przyjmie również 
miejsce na plebanii. Wanda Kamińska, 
Kiaków, ul. Jagiellońska 1. 8, u p, 

Strzałkowskiej 176 3 o

Od 1 korony
S c k ie s k i  d la  d z ie c i

od 3 koron
Zzzki*..:

przyjmuje się do roboty: ulica Pusel-
SJia L 20, oficyna poprzeczna, parter. 

10T 23 O

" 0  D , f ł  w Wiedniu jako cel postawiła sobie dążenie do możliwie
A -  n i  i i  pełnego, bezstronnego odtwarzania obrazu pracy narodu
polskit.gu w wszystkich dziedzinach życia. A więc życia politycznego, gospouar- 
ezegn, społecznego i literack >artystycznego.
D r t l P l t f h O  D ftę ł zaPrasZrt Ponmcy w owych zabiegach ustawicznie roz- 
r 'J  I l i jU lL  i  U o l maite wybitne osobistości na polu politycznem, ekonomi- 
tzaem i literackiem, posłów do Rad:, Państwa i do Sejmu, dyrektorów instytucji 
finansowych i pi zemysłowych, publicystów  i kiytyków, światłych obywateli kraju, 
znanych z znajomości stosunków

D f i f t  z 8a^owo êniein mo2€ wykazać, iz w latach 1906— 1908
a ( i i i a l i i g  r l -4 1  na jej szpaltach wypowiedzieli swe poglądy bądź pod
formą artykułów, bądź pod formą wywiadów.

'lubernatoi Banks Auutr Węg Dr ijeon Biliński, prezes Koła Polskiego, 
Dr Stanisław Głąbiński; minister Dr Ebenhoch. prezes Rady Narodowej, 
Tadeusz Cieński posłowie: Dr Gustaw Roszkowski, Juliusz Gizowski, 
I)r Natan Seinfeld, Jan Woityga, Dr Jozef Gold, baron Roger Battaglia, 
Dr Natan LOwenrtein. Jan Zarański, Jan Zamorski, Dr Franciszek Toma- 
Bzfwski, Dr Lulomił ‘jennan Dr Oodzimir Małachowski, Dr Mikołaj 
Hlibowicki, Dr Olesmck1, F nxator naczelny Leopold Bteiner, Dr Karol 
Ouaja, Joz“« Jchraffl, JinJfich Mastalka, Dr Giinther, Dr Steian Lioht, 
Dr Demel, Dr SyWester-, prijfesorowie uniwersytetu- D>- R. Załoziecki, 
Dr O. Balzer. Dr R. Zubey, Dr Maryan Zdziechowski. Dr Władysław Wi- 
twicla, Dr August Sokołowski-, dyrektor Banku krajowego, Dr Alfred 
Zgirsid, dyrektor Włodzimierz Smin->wie,Ł Dr Stefan Bartoszewicz (Lwów), 
Dr Szczepan Mikołajski (Lwów). Marya von Glaser, dyrektor Dr Jan 
Ranty Steczkowski, Dr Stanisław Strońsk; (F ryż), Kazinrerz Woźnicki 
(Paryż), Grzegorz rfmólski (Wiedeń), Sygfrvd liiuuaei (Wiedeń/, Alina 
Swiderska (Lwów), Juliusz Tenner (Lwów), A.’ )lf Ohybiński (Monachium), 
Marya Chybińska (Monachiom), Dr Edward GojŁcheidtn; (Wiedap), Dr 
Oswald Byk (Wiedeń), Di Feliks Konetzny (Kraków), T 'ładyrfaw Za- 
bawski (Cieszyn), dyrektor Zygmnnt Wohlmann (Lwów), Antoni Potocki 
(Paryż), Dr Kazimierz Jarecki (Lwów), i wiem innych.

Q  ą lM ffu ltA  R o f f i  przedstawia się tedy zajmująco nie tylko dla Niemca, 
a I .oV .  r w a ł  lecz lakze i dla każdego Polaka. W  każdym numerze 
znajdzie o a artykuły, zasługujące na przeczytania z uwagi na osobę autora 
i wypowiedziane przez niego poglądy.

liczy na poparcie matoryalae wśród społeczeństwa poi-
  -------  _ _ —  skiego Dod forma prenumeraty, gdyż tylko takie poparcie
umożliwi red a k cy . .ozsyłanie bezpłatne pewnej ilości egzemplarzy bibliotekom, 
redakcjom i politykom cudzoziemskim

wychodzi co środę w objętości 8— 10 strome dużego 
formatu pod redakcją A d a m a  ł o w i c k i e g o  

1 Oswalda O boglego.
Prenumerata 1 0  K  rocznie; 5  K  półrocznie. 9446 3 3

Redakcya i Administracja Wiedeń, VIII 1, Langegasse 14.
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N O W O  O T W A R T Y

S I L O l  1 ÓD
J Ó Z E F Y  K A R M A Ń S K IE J  S

KRAKÓW, K R Z Y Ż A 7, I. p.

nE?” as
m w i 3QE

0 NAJNOWSZE MCOELE PARYSKIE,

futerka J]*j Sefoww”
16 80 i Koron

Józt) triada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4’—
h . B oH iaw ita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.................................. 240

—  P r z e d  b u r z ą ,  sesny z r. 1830, l  t o m ...........................................T20
— U m iS ch ey u ^ z , wspomnienie z r. 1838  ...........................................r 2 0
— ł a d  s p r e ą .  p o w ie ś ć .............................................................................1*20
— N a d  m o d r y m  D u n a je m ^  p ow ieść ...........................................1 20

J. V Ateracetcicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c b  w  X V I I I  w ł ie k u  l o d z i  — 40 
Do nabycia w Administracji „N. Relurmy*, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebbthnera i Ski w  Krakowie.

dnnaH)Zakład pogrzebowy

rtj -JL fw. Imntm L 4. toż przy piat. Szaepóki filia: alica Î amika L Ł —  Telefut Br 33L
ZUdaJ podejmuje nę u.są ’.*e« j  i grzebowych, .rai spuwao-umia iw u k  ie  wł. - « u  ch

crajów europejskich. ' 140 2a 0

1 30 0

Bardzo wiotka iłoił 
Otób polej tzyia rooje ndrotńt 

i  laJctrrK airryrrmi p iw  niywanit

‘ sHSUl EK PR ZSCZYSZCU JAC YCN

D - CAI)VIR’A
r1 Środek popularny od dłuższego ( zasu, rk<mr 
I nirmy, m.wy do użycia. Czys/czgc krew, dajf się 

Kastu~>v B jrawie wc wszystkich chorobach chro- 
j licznych jakoto luszaje, reuYnatyzmy, przestarzałe 
l katary, dreszcze, zatkaniu, zanik pokarmu n kobiet J 
I gruczoły, osłabienie nerwów, Brak apetytu, w 

wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, ziem 
k trawieniu i powolnem funk<-yonow«niu żołądka..'

P I Ot UŁE1 CA VVTN tą do nafiycia rec 
wnytfkieh w fktzych aptekach iwiata, 

uIABYŻu  /
Faubourg Saint-Deni*t (47

ŁEKCYJkoncertowe] gry na cytrze
udziela W&ierya h e mi a nó wna ,  ulica 

Czysta 10. za 40 o

W IĘK szIa  Pa RTY a

Starego-Wina Maślacza
łagodnie wytrawnego, nieco słodkawogo, nad- 

■ iwyczaj dobrego flaszka z h .  I"a0

W & A A D L U  J A E ^ F A  P F ^E Ł T
w Fofląórzn

Odbiorcom e Krasowa przy ó-ciu fia«- tacn 
odsyłam i  opłacam akcyzę 2569 3 10

MK3C0 Goldmcn-Oroulro
poaręczms samouczkowi dła języka międzynar

Esperuntn
wyszedł a diuka i  jest do nabycia we wszyst
kich księgarniach ora* u Stan. Goldm; .na 
w Krakowie, ni. Floryańska 85 

Metoda ta umożliwia nauczenia się Esperanta 
w ci^gn 3- 4 tyg. Cena K. 2; z prze- K B*25., 
Główny skład w księgarni G. Gebethnera i Sd.

w h..akowlP. 2094 8 8

lani ta Muie
do Bprzedan i lab zamiaoy za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo

kata Dra DoboszyńsLiego w Krakowie, 
oL św. Anny L 3. 13 77 0

m u c  (Dina o@acnye
po kor. r — , 120, 1'50. oraz 

auszryackie I węgierskie, poleca 
Hanael kolonialny i - Palarnia kawy

pod firmą 169 8 0

H. Jurkiewicz - IWw - Szewska 22.

Poaroio naokoło świata.

Zakład oświetlony i wentylowany 
elektrycznie. — Wspaniałe w doH  
priyrodj w namralnych kiloranń 
I dukładaą w erncioia w obrazach 

. plastycznych.
Razdrgo rzwartku nowy proryam. 
Można zwiedzać od goduny 9-ej 
rano do godziny 9 1/, wkczćr.

Wstąp lo  ct.
Młoozlez szkól średnich I dzieci 
do lat 6, pracą do godziny 5 po 

południu połowę.
2413 2 0

Wspaniale efekiy jrcez Mienie elektr

&

U ? S r rMM  d o  rp b le ta la  lo d ó w  wszelakiej Wielkości po cenach  
^  konkurencyjnie niskich, poleca

’  onkOóreOUAgjga
Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie. i 2fc 13 o

Oddzielne num era „N . Reform y '
poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. za egzemnlarz. nabywać można

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r 

m y", uh Jagiellońska 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y  m: Trafika gł„ 

w oukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w han) Mańkowskiej.

Na M a ł y m  R y n k u :  Trafika Ał- 
fustt, śiolik Agencyi J. Hopcasa i Salo
monowej.

Przy «L S i e n n e j :  Handel J. Dęb 
kuvvskiego (obok Gimnazyum bw. Ja
cka).

Przy nl. F l o r y a ń s k r e j :  Handel 
Waktlskiego L 18, Tiaiika Markowicza 
L 22.

Pray ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraazkila 
L 6, Gnrawpki 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
L 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han
del F. Kusza 1. 3a, Hau doi Berwalda 
1. E3.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan
drowicza w Poteln Centralnym.

Na p l a n t a c y a c h  w k i o s k  a u 
wylotu ul Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Ban* 
ruingerr 1. 10, W. Eosenblnm, skład pa
pieru, Handel Rymjjla 1. 60.

Przy ui Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta
nisław Nikiel, handel korzenny, L 29.

Przy nl. S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Gliicklicha.

Przy ul. ' W o l s k i e j  (p rzy  moście) 
Handel J. Goldberga.

Pnsy nl. W i e l o p o l e :  Haudel H. 
Stattera L 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j - .  Trafika 
obok fabryki tutek W  Bełdon skiego.

Przy ul W i ś l n e j :  Trafika I. 11,
Przy nl. D r e t l o w s k i e j :  Kiosk 

bi ira Hopcasa i Salomonowej. “
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Handel Mannego.
Pizy nl K r o w o d e r s k i e j :  Hanael 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre

tschmera 1. 23.
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frommera, 1. 11.
Pf-zy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra

fika K. Schreibera, 1. 2.
Trzy ul. L u b i c z :  Handel B.Rosen- 

stocka, 1 1.
Przy ul. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza,
W Podgórzu:
Księgarnia Potni niskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J. Pobndkiewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

Z  drukarni Literackiej w  Krakowie, ul, Jagiellońska 10. Rządca drakami L . E . Górski.


